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Sprawa Wilna.
Według ostatnich wiadomości z Genewy, 

delegacja litewska zawiadomiła generalny se- 
kretarjat Lgi Narodów, iż mi© będzie mogła 
stawić się w Brukseli dla kontynuowania ro­
kowań polsko-litewskich, Rząd litewski równo­
cześnie zawiadomi Radę, Ligi Narodów o od- 
rzuceniu przezeń projektu Hymansa,

A kilka dni wcześniej poszła na ręce p. 
Kymansa odpowiedź Rządiu polskiego na rezo­
lucje Rady L'g' Nar. z d. 28 czerw, r-b., w której 
Rząd oświadcza, ie przyjmuje w zasadzie de­
cyzję Rady Ligi i wyrażafcwą gotowość do kon­
tynuowania bezpośrednich rokowań z Rządem 
litewskim, przyjmując za podstawę do dalszej 
dyskusji wstępny projekt p. ilymansa pod 
tym. w amokiem, że os tateczny układ stanie 
się ważnym dopiero po przyjęciu go przez „le­
galną reprezentację ludności ziemi Wileń­
skiej". Odpowiedź polska zastrzega, że ^mniej­
sze przyjęcie powinno być w każdym razie u- 
ważaue za niebyłe i nieważne, o ile nie nastą­
pi analogiczne przyjęcie przez rząd ltewski 
rezolucji Rady Ligi Narodów z dn. 28 czerw­
ca".

Obie odpowiedzi, polska i litewska, zamy- 
kają pewien okres, przez, który przeszedł spór 
polsko-litewski w Lidze Narodów od chwil* 
wysiania depeszy p. Sapiehy dnia 6 września 
roi u ubiegłego, p. Sapieha prosił wtedy, jedy- 
mi <?raPn ^ re<in"ctv''0 L'S' dla załatwienia zatar*
«e*ńnfe;“3£ C f ; liteWSk̂ ° “* fUWa1'
n ia  przez L itw inów  i  n , 2 p rz^ ? ^
jeszcze 8 grudnia Wi Q r ustalonej
dnie w kierunku j Ł i  f S i “ i G 5  
nawiązan a bezpośrednich rokowań z Litwina­
mi inae powiodły się a rozwój wypadków wo­
jennych doprowadził do tego. że zaL r a . 
szerzył s e już ua Grodno i Wilno, ku któnm  
prowadziła kontrofensywa polska. Sprawa 'za­
jęła się obradująca podówczas w Paryżu Rada 
Ligi Narodów. 20 września zapadła znana u- 
chwała Rady Ligi, zatwierdzająca okupacje 
Wilna przez Rząd Kowieński, neutralizująca 
W.łeńszczyanę, a tem samem ̂  wyłączająca
wstęp na ten obszar wojsk polskich. Nieszczęsna 
ta uchwała wywołała taką radość p. Pade­
rewskiego, że rzucił się na szyję We-wsk emu. 
delegatowi Waldemarasowi i wymienił z nim 
pamiętny „uścisk dłoni". Nawiasem dodamy, 
żie fatalna uchwała z 20 wraeśn’-a jest wyłącz­
ną zasługą p. Paderewskiego, gdyż drugi dele­
gat polski w Lidze Narodów, p. Askenazy, nie 
m>ł żadnego wpływu na sprawy i’tewaue, 
któremu zajmował się wyłacżnte P- Paderew-

§nia T I b 13* U<3z d u  w se^  Rady L’lgi 1 Wn*'
Lchwała wrześniowa stanowiła punkt 

zwrotny dla sprawy Wileńszczyzny. Echa tej u- 
c.wały brzmiały jeszcze w słynnej mowie P* 
Lloyd George z 18 maja, kiedy to p- Lloyd 
joorge po szeregu napaści no Polskę z 
powodu powstania na Górnym Śląsku, rzucił 
zdanie, ie W leńazczyaia przyznana została 
. ie ow.eńskiej. Stwierdzono jednak, że 

państwa oabcyjne żadnego postanowienia w 
tej spraw*© nie pobierały, i p. Lloyd George, 
mów ąc o przyznaniu Wilna Kownu, mógł 
mieć jedyffie na myśli .uchwałę, która zatwier­
dzała okupację ldewską, a dla p. Lloyd Ge­
orge's mogła nawet oznaczać oddanie soornego 
kraju Litwinom. ■ °

I od tego wtaśn.e czasu, od przyjęcia przez 
P- Paderewskiego decyzji paryskiej, zepchnię­
to sprawę wileńską na manowce. Błędem było 
zwrócenie się do Ligi Narodów w- sprawie za- 
tanau *  Suwotlszezvzae zamiast rnzstrayeniecia

sporu w drodze bezpośrednich rokowań z L1- 
•twinami — ale nie trzeba było błędu powięk­
szać przez zgodę na pośrednictwo L:gi rów­
nież w" zasadniczym sporze o Wilno, jak to u- 
czynił p. Paderewski.

Uchwała paryska wywołała marsz gen. 
Żeligowskiego na W’lno. Późn ejsze wypadki 
są jeszcze świeże w pamięci. Utworzenie Ko­
misji Rządzącej, przygotowania do zwołania 
Sejmu wileńskiego. Liga Narodów pod wpły­
wem tych wypadków' zmieniła nieco swój po-_ 
gląd. 25 października na sesji Rady Ligi w' 
Bruk soli, już bez udziału p. Paderewskiego, 
drugi dielegat p. Askepazy mógł już slanąć na 
stanowisku nieważności politycznej i prawnej 
uchwały wrześniowej, co zostało faktyczn e u- 
stalóne przez uzyskanie w kilka dni później 
i,konsultacji" na Wileńszczyźnie. Niewielkie 
postępy, które osiągnięto w Lidze, niestety, 
ni© szły w parze z rozumną poPłyką Rządu w 
stosunku do Litwy środkowej. P. Sapieha, ule­
gając wpływom endecji, nie potrafił obron ć 
wobec Bnitenty żądania zwołania Sejmu wileń­
skiego, a Sejm warszawski zajmował się przyj­
mowaniem uchwał, pełnych napuszonych fra- 
zesówv, bez żadnej wartości politycznej, takich, 
które mogą jedynie służyć endekom za broń 
dla zwalczania ich przeciwników politycznych, 
ale które nię posuną rozwiązania sprawy wi­
leńskiej ani o krok naprzód.

Ostatnia uchwała Rady Ligł Narodów, bio­
rąc za podstawę d o  rozwiązania sprawy wi­
leńskiej projekt Hymansa, wn'osla do tego 
projektu ważną, a korzystną dla Polski po­
prawkę, że Seim wileński ma z a tw o rd iz ić  u- 
chwalę, powziętą przez przedstawicieli War­
szawy i Kowna. Ale Sejm kowieński tę wła­
śnie poprawkę uznał za powód dostateczny do 
odrzucenia uchwały Rady Ligi Narodów.

Mniejsza, czy postępowanie Sejmu ko­
wieńskiego było szczere, czy nie. Gość, że kon­
ferencja w' Brukseli n :e odbędzie *if.

Sprawa znowu stanęła na martwym pun­
kcie. Liga Narodów n*e może zmusić Litwy do 
■wypełwenia swej uchwały. Ale Liga Narodów 
w świetle zachowania się Warszawy i Kowna 
ma teraz w ręku dowód, po czyjej stronie jest 
debra wola i szczere pragnienie rozwiązania 
spornej sprawy. Moment ten polityka polska 
musi; w całości wyzyskać. Nie można dopu­
ścić, aby sprawa Wilna przeszła znowu do Rar 
<!y Najwyższej.

IWiemy już ze smutnego doświadczenia, 
jak Rada Najwyższa rozwdzuje tego rodzaju 
spory. Byłoby to nietylko zabagnieniem na dłu- 
gi czas całej sprawy, ale też uzależnieniem roz­
wiązania od interesów 'nie polskich i n :e  litew­
skich. lecz-lej łub innej grupy państw Enłenty.

Mając tedy atut w swem ręku w postaci 
Stosunku Polski i Litwy do uchwały Rady Ligi 
Narodów, Polska winna jednak w interesie 
własnym, iakoteż Litwy i Wilna wyczerpać 

' wszystkie środki, by doprowadzić do bezpośre- 
dn ego porozumienia stron. Widoki- ootozu- 
mienia z Kownem są wprawdzie w chwili o- 
becnej mniejsze, niż kiedykolwiek. Ale naj­
gorszą polityką jest polityka bezczynności i!
błogiego wyczekiwania. _,

Trzeba przedewszystk1 em znowu wysunąć 
sprawę sejmu w5lęn'sk;ego, dając Kownu 
wszelkie gwarancje, że wybory odbędą się zu­
pełnie bezstronu'e. Trzeba też starać się 
wpłynąć na Kowno przy pomocy Łotwy i Esto­
nii, państw, ź któremi Litwa wchodzi w coraz 
bl ższy sojtosz i przedstawić korzyści, jakie o- 
każą sio z polubownego załatw ęnia sprawy 
wileńskiei dla wszystkich nańslw zaintóreso-

wanych w istnieniu sTnego związku bałtyckie­
go _  0raz beznadziejność planów, tworzonych 
obecnie przez trzy małe państewka, z których

Litwa, obok potężnych wrogów — Rosji i Nie­
miec — miałaby z własnej winy jeszcze trze­
ciego wroga — Polskę. &

II mii
a i i i i .

Dajemy czytelnikom naszym obszerne 
sprawozdanie z przebiegu kongresu w Mo- 
ą^wie, ponieważ Kongres ten doskonale odbi. 
ja kryzys komunizmu i bezradność jego przy­
wódców. Zwłaszcza dyskusja w sprawie takty­
ki jest bardzo pouczająca.

Po Bucharinie przemawiali jeszcze: Berli- 
ster (St. Zjedn.), Friedłand (Niemcy), Brand 
(Polska), Miinzenberg (Młodzeż), Thaihe’mer, 
Neumann (Niemcy). Ten ostatni zaznacza, że 
gdyby Radek referat swój o taktyce od izylał 
był na posiedzeniu Centrali berlińskiej w 
kwietniu, to nie byłoby broszury Levi‘ego. Zeł- 
kinowa wytyka Radkowi, że zarzucając jej 
chwiejność, sam w marcu pisał o konieczno­
ści ofensywy za strony partji niemieckiej, a 
dziś to kry tykuje. VaiJIant-COuturier (Francja) 
przyrzeka, ie partja francuska przystąpi wkrót­
ce dio rozstrzygającej walk1. Belł (Anglja) o- 
sw’iadcza, że komuniści jego kraju wybrali 
drogę pośrednią: nuędzy sekciarstwem a opor­
tunizmem.

Wogóle cała dyskusja odbywa się na te­
mat: kto jest niebezpieczniejszy w partji —
prawicowcy czy lew cowcy, przyczem znaczna 
większość mówców zagranicznych jest przeciw­
ko prawicy, podczas, gdy wszyscy wybitni 
przedstawiciele Moskwy są przeciwko lewicy, 
przeciwko „lewicowym dzieciństwom", jak 
wyraził się Lenin.

Zinowjew nastraja swą mowę na ton po­
jednawczy. Widzi większe niebezpieczeństwo 
dla partji w kierunku lewicy, aniżeli prawicy. 
Drugi© niebezpieczeństwo widzi on w przed­
wczesnych w y s tą p  :en;ach młodych partji do 
walki. Spór o taktykę stara się on przedstawić, 
jako tsprawę wewnętrzną, by tem ostrzej zwa­
lić całą winę za porażki komunistów na 
socjalistów. Tak np. oskarża on socjalistów 
włoskich o to, ‘że... dopuścili do wybuchu zna­
nych walk (Radek, przeewnie, oskarżał ich o 
to, że zbyt wcześni© przerwali walkę). Tak sa­
mo w okresie zamachu Kappa — twierdzi Zi- 
nowijew — socjaliści i związki zawodowe za­
winili, że zwycięstwo robotników było połowi­
czne (przemilcza on zupełnie, że komuniści 
niemieccy szli wówczas ręka w rękę z socjali- 
stami i związkami zawodowęm*).

Nie wolno stawiać pytania: kto za prawf- 
cą, a kto za lewicą. Niebezpieczeństwo prawi­
cy wynika z samego faktu „obecności agentów 
burżuazji w naszych szeregach (?!)“. „Gdyby 
międzynar. amsterdamska nie była po stronie 
burżuazji (i); jużbyśmy dawno zwyciężyli, a 
zwyciężymy wówcza3, gdy pokonamy tę 
przeszkodę". (Już i>m rewolucji nawet nie po­
trzeba, wystarczy, gdy zniszczą „przeszkodę" 
w postaci klasowych związków zawodowych).

Teknann (Niemcy) jest gorącym zwolenni­
kiem lewicy j prosto z mostu powiada, że w 
partji nie mogą istnieć dwie sztucznie powią­
zane ze sobą tendencje. Kierunek „centrowy" 
wewnątrz partja jest dlań równie niebezpiecz­
ny, jak prowokacje ze strony burżuazji. A to 
dlatego, że kierunek ten, hołdujący zasadzie, 
że komuniści wówczas tylko powinni wystąp ć, 
gdy będą mieli za sobą większość robotników, 
wzmacnia burżuazję.

Z wielką mową występuje Trocki. Znacz­
na część swej mowy mógłby powtórzyć na 
zjazdach II i  i y  Międzynarodówki, do tejzo sto­

pnia była ona hamulcem na wszystkie zapędy 
lewicy.

Stwierdza on na początku, że tezy propo­
nowane przez Egzekutywę są kompromisem, i 
to na rzecz lewcy. Następn e szeroko omawia 
wypadki marcowe w N emczech i oświadcza, źe 
poprawki opozycji mają całkiem inną tenden­
cję, aniżeli tezy. Tezy traktują wypadki marco­
we,"jak walkę narzuconą partji przez rząd, 
stwierdzają męstwo partji, ale odkrywają za­
rażam najważn ejsze błędy partj* , zawierają 
wskazówki na przyszłość.

Cóż mówią poprawki? Żądają one, aby 
kongres uznał, iż wystąpienie marcowe było 
krokiem naprzód, jako usiłowanie partji obję­
cia przodownictwa w ruchu robotniczym i że 
wystąpienie to było cenne dlatego, że partji 
dana była możność dostrzedz swe błędy i bra­
ki, a  to ze swej strony doprowadzić mufti do po­
większenia dyscypliny partyjnej i t. p.

Na to Trock* odpowiada, że przee eż, ule 
poło odbywają się wystąpienia, by potem wy­
jaśniać, jakich błędów należy unikać- Przypo­
mina to pewnego tłómacza rosyjskiego % lat 
70-tych, któiy, przeiłómązzył pewną książkę 
angielską tylko po to, żeby dowieść, iż nic 
jest warta. Trocki wskazuje na sprzeczne .po­
glądy delegatów niemieckich. Heckert powia­
da: wszystko było w podnieceniu, wszystko by­
ło burzą. Przychodzi inny delegat i powiada: 
wszystko było bagnem stojącym murem obo­
jętności, niemożliwym do przebycia. Idzi© o 
to, że gdy delegaci niemieccy spostrzegli, źe 
kongres inaczej patrzy na wypadki marcowe, 
aniżeli oni, (o rozpoczęli obejście strategiczne. 
Telmaon i in. powiedzieli sobie, że muszą wró­
cić do Niemiec z tezami, któreby ich n 1© kom­
promitowały: „Kongres musi powiedzieć ro­
botnikom niem eckim, że pierwsza próba .par­
tji kierowania wielkim ruchem masowym nie 
może służyć za przykład".

Tak samo w stosunku do partji francus­
kiej. Egzekutywa rozpatrywała sprawę, czy 
partja ta powinna była rzuoć hasto nieposłu­
szeństwa wobec/rozkazu mob lizacyjnego rocz­
nika 1919. „Gdym zapylał pewnego młodego 
towarzysza (zapewne V ai lian t-Couł urier), - jak 
on sobie wyobraża opór przeciwko mobilizacji, 
czy to ma być opór czynny, czy bierny, odrzekł 
z głębi serca: ,.Rozum'e się, że z rewolwerem 

j w ręku". Towarzysz ten był przekonany, że 
j mówiąc tak, solidaryzuje się z III międzyn. i 

sprawia nam największą radość rewolucyjną. 
Musieliśmy oblać go beczką zimnej wrody“. A 
dalej: ,,Trzeba jasno i otwarcie ©świadczyć, ie  
uważamy fiłozofję i taktykę ofensywy za wszel­
ką cenę jako największe niebezpieczeństwo, a 
praktyczne jej zastosowanie w dalszym ciągu 
— za przestępstwo". Następni**. „Zapomina się 
tu często, że poto, by zwyciężyć, musimy sze­
roko wyzyskiwać strategję, ważąc siły własne 
i wrogie zimnym j wyrachowanym umysłem, a 
nie iść w bój dla przełamania muru obojętno- 
ści, jak tu mówią, „aktywizować" proletariat".

A jeszcze dalej: „Patrzcie; na świeci© są 
niehiko oporłunści. są też klasy, jest społe­
czeństw'© klasowe, policja, armia, określone 
slosuinki ekonomiczne; część robotników jest z 
tobą, inna jest neutralna, a jeszcze inna prze­
ciwko tobie. Jest cały skomplikowany świat, a 
zadaniem twem czynnie zorientować s .
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nrn_. Dia zwycięstwa nad burżuazią należy 
połączyć w jedno trzeźwą wymowę statystyki z 
namiętną mową woli rewolucyjnej4*.

Ostatnim mówcą jest referent Radek. Po­
czątek jego mowy jest kapitalny. Powiada on 
tak: „Pierwszy zgodził się na nasze tezy Laz- 
zarii jeszcze zanim ja je  uzasadniłem. Zgodził 
się na nie zupełnie, z wyjątkiem ustępu, gdzie 
litowa o Włoszech. Towarzysze z Czechosłowa­
cji we wszystkiem godzą się na tezy, wyłącza­
jąc tyłko miejsce, dotyczące Czecho-Słowncj1.
I angielscy towarzysze oświadczyli swą miłość 
do tez, o ile one nie poruszają Ańgljt.

Jeśli posłuchać Lazzart'ego, to Czecli o Sło­
waków należałoby za ich grzechy powiesić. 
Czesi' nie nalegali na to, by wieszać W łochów,' 
ale też nie stawiali oporu. A wszystko to o- 
znac-za, że musimy się kierować ogólnem poło­
żeniem międzynarodówki. Niebezpieczeństwo 
oportunizmu jeszcze nie znikło, a  wzrastać bę­
dzie w  miarę tegp, jak tempo wydarzeń bę­
dzie powolniejsze**.

O łych," co głoszą, że atakować za wszel­
ką oeoę, Radek powiada, ie  stosują metody

II  a nie I I I  Międzym. (Oj. faryzeuszu, toć to 
wasi uczniowie, Ibiogący na  meszrozęście nase- 
rjo wasze nauki!). Zwracając się do opozycji 
partji niemieckiej, Radek wyrzuca jej ostro, 
że solidaryzowała się z Levim. Tonem proku­
ratora oświadcza Radek, że  ludzie, należący do 
opozycji, potrzebni) są partji. „Ale w przyszło­
ści międzynarodówka nie przebaczy wam cze­
goś podobnego**. Takimi© tonem ostrzega 
wszystkich przed popełnianiem błędów, „prze­
strzega z poczucia odpowiedzialności**.

(Wreszcie przepisuje, jaką ma być organi­
zacja partji: „Musimy dążyć nie do organizacji 
partji, obliczonej na dłuższy czas (!), gdzie za­
miast manifestu komunistycznego, będą czyty­
wać broszury Lenina i Trockiego i rozprawiać 
o nich, gdzie utworzy się bibljoteki dla studio­
wania rewolucji, lecz do stworzenia ariniji re­
wolucyjnej, gotowej do bojów4, mogących na­
dejść wcześniej, aniżeli ktokolwiek z nas przy­
puszcza. Wróg jest silny i Międz. Komun, mu­
si być dobrze arrfganiBowaina i fo tyle noaum- 
nas by całkowicie wygrać nadchodzące wielkie

lisi fili i i i  M. wtepss
iKlaja robotnicza w 'Potowe niewiele inte­

resuje się placówkami spolećznemi i instytucja­
mi fpaństwowemi. powołaneroi dio ©brony jej 
interesów, jak:' Kasy Chorych1, inspektoraty 
pracy, lub urzędy opieki społecznej. Nic też 
dziwnego, że Icapiłaiiści i -reakcja, polska, 
skrzętnie flćtflzĄc stamowilsko klasy: noiboiM-
czej, krok za krokiem, pocichutku dążą; do 
zlikwidowania tych placówek, starając się Wró­
cić do czasów carskich w przedwojennej Ron- 
greSówoe- likw idacji tej postanowiono doko­
nać „b cb balasuf stopniowo, ao potwierdzają 
poniżej pczytoraone fakty: ; .

■W różnych okolicach Rzecfeyipóslpicldltej 
Polskiej nie są ozynme Konniąje Rtojemcwe, Jb« 
inspektor nie ma za <to wyjechać na miejsce. 
Urzędnikom nie wypłaca się tak zwanych do­
datków funkcyjnych przyznanych Ustawą Sej­
mową, To się dzieje w Inspekcjach pracy, jako- 
też w biiurąch Pośrednictwa Pracy.

W Lublinie, mieści© posianiająeym trochę 
fabryk i iróżnych zakładów pram ystowych, lo­
kat Inspektor Pracy już od 1-go lutego roku 
ubiegłego nie jest przez Rząd opłacany, jeno 
przes urzędników tegoż urzędu. Właściciel 
domu rdbi ciągłe awantury o komom©, obeantó 
poidtotbmo iinzędnicy lokal anipłaeili dlo Nowego 
Rotoir, byle nie stoalcić zupełnie zajęcia przez 
zainiknięd© instytucji.

Listy z wyżej wyuiientonego urzędu otrzy- 
nusją adreaaid bez znaczków pfcctzto.wycb z do- 
p fekiem: „Opłatę pńeztówą niech uiści odre- 
sat“. A dzieje się to wskutek tego, że „fun- 
auuzów** na kupno 7jm*z!kÓ!W paffltowydh ins­
pekcja nie posiada.

Połączenia toleforu eznego z tern Murem 
również niema, „bo Rząd nie opłacił abona­
mentu, więc aparat telrf, zuyłączony**, a pro­

wadzi .to do tego, że inteuesejned z ikalżdą baga­
telą muszą biegać do uraadhł, co wtpJywa ujem­
ni© na załatwiani© spraw.

Kilka tych faktów wskazuj]© jasno, że li­
kwidacja pmzge Rząd urzędów łnfetpelkciji P ra­
cy t  biust* Pośrednictwa Braicy zwio&roa, nie cią­
gle i  wytrwale posuwa się naprzód.

Podoibnio 1 z wielu m iast inspektowolwde 
zwracali się do swoich władz przełożonych, 
wskazując na powyżej (prajtoiczioin© braki, al© 
otrzymywali odpowiedź: „funduszów niema— 
ti zęba będzie po kolei Inspektoraty Pracy za­
mykać’*.

Oficjalnie w Mintóiterjum Pracy o likwida­
cji nic się ni© mówi1 — jeno, że funduszów ma 
utrzymania tego lub owego wydziału niema.

.Reakcja .polska — kapitaliści i  na fcyrn po­
lu  tryumfują, dzięki ni«sly,dhanej rtbtojęfaiości 
klasy robotniczej, zwłaszcza jej organizacji za­
wodowych Toć przecie wszędzie robotnfey, 
jeśli są świaidlotmi wartości: tych placówek w 
walc© o byit, jaką prow adź^ powinni podmieść 
wielki1 głos protestu przeciw tego rodzaju sto­
sunkom, panującym w MinMerjum Pracy.

Trzeba sobie nareszcie uprzytomnić, trae- 
ba sobie otwarci© powiedzieć., że taki stan rze­
czy będzie tam póty trw a ł; .póty będą ciągłe 
usiłowania źlikwidoiwania nienawistnych dla 
reakcji urzędów, póki robotnicy uświadomiieni 
na© wywrą nacisku nai sfery paniu îąc© j  idh 
rząd i nie pokażą, że nie pozwolą uozyniić z sie­
bie igraszki panów kapitalistów I ubogaco­
nych chłopów.

W przeciwnym bowiem razi© Min. Pracy 
i ppiieki Społecznej stem iow o będzie zamie­
rać, aż niezadługo eupehaie wyrAiomie ducha.

Marian Malinowski 
poseł na Sejm.

„Wspólnota Jracy partji Socjalistycznych"
przeciwko P. P. S.

Od' 8 do 11 b. m. obradowało w Frankfur­
cie nad Menem Biuro Wspólnoty Pracy, czyli 
t. zw. IV Międzynarodówki. Głównym punk­
tem porządku dziennego była sprawa odbudo­
wy jednej międzynarodówki. Omawiano wyni­
ki kongresu moskiewskiego i rozpatrywano list 
„Labour Party**, w którym partja angielska 
proponuje „Wspólnocie** nawiązani© bliższych 
stosunków między II a IV między naród.

U A  walono odpowiedzieć „Labour Party*", 
że Kom. Wyk. „Wspólnoty** zupełni© się zga­
dza na utworzenie jednej powszechnej między­
narodówki. Dopóki jednak Istnieje różnica re- 
Tormiisłycznego i rewolucyjnego pojmowania 
walki klasowej, niema podstawy dla między­
narodowego zjednoczenia p rolet arjatu.

Niezbędne są natomiast nieobowiazując© 
konferencje w celach 'zysto informacyjnych, o 
il© jedna międzynarodówka ma doiśó wreszcie 
do skutkit. iB:uro „Wspólnoty** przyjmuje za­
proszenie na konferencję z Kom. Wyk. „La­
bour Party**, która jednakże m a być zupełnie 
niezależna od planu konferencji, proponowa­
nego przez „Labour Party'*.

(Zaproszenia na zjazd <P. P. S. uchwalono 
ni© przyjąć. 'W dyskusji nad tym punktem 
przyjęto następująca ■ rezolucję: „Konferencja 
protestuje najostrzej przer/wko prześladowa­
niu rewolucyjnego ruchu robotniczego w Pol­
sce, którego ofiaramt obok komunistów są
przed ©wszystkiem robotnicy żydowscy. Konfe­
rencja wyraża najgłębsze ubolewanie, że ro­
botnicy polscy, będący w większości swej pod 
kierownictwem "•ocjaloatrjotów i szowinistów, 
ni© używają swej siły, by przeciwstawić się tej 
srożącej się reakcji i przyjść z pomocą' cier­
piącym w więzieniach socjalistom. Konferen­
cja wyraża ofiarom reakcji polskiej swą naj­
serdeczniejszą sympatję**.^

Rezolucja powyższa dowodzi niezbicie, że 
przytłaczająca większość naszej partji, odrzu­
cając przystąpienie do „Wspólnoty4* ma rację. 
Trudno narzucać się ludziom, dla których P. 
P. S. jest „socjalpairjffityczna i szowinistyczna'*, 
a Poale-Sjbn jest rewolucyjny.

Re7.oln1c.LB oowyższa jest jeszcze jednym z

dowodów, do jaldego stopnia partje socjal sty- 
czne zagranicą ni© mają pojęcia o stosunkach 
polskich i jak mimo to łatwowiernie pobiera­
ją uchwały o  rzeczach, których nie znają.

Ale oprócz tego rezolucja powyższa pełna 
jest sprzeczności. Jak  można żądać od proleta­
riatu polskiego, usposobionego w większości— 
zgodnie z rezolucją — socjalpalrjotyezme i 
szowinistycznie, aby »ię przeciwstawiał reak­
cji)? I  jak można ubolewać z tego powodu?

Dalej rezolucja, mówiąc o prześladowaniu 
rewolucyjnego ruchu robotniczego w Polsce, 
tłómaczy, że pod ruchem rewolucyjnym u nas 
rozumie m. f. komunizm. A przecież wszystkie 
partje, należące do „Wspólnoty**, prowadzą 
zacięte walki przeciwko komunistom i odma­
wiają im prawa do rewolucyjnego socjalizmu. 
Skąd ten sentyment do ipolskich komunistów, 
za który zresztą ci piękni© dziękują, jako że 
pochodzi od „centrowców** — największych 
wrogów Moskwy?

Pomijamy już nietakt, jakim jest rezolucja 
powyższa, jako odpowiedź na zaproszeni© na 
zjazd pairtji naszej. Pomijamy przewijającą się 
w słowach rezolucji insynuację, jakoby P. P. 
S. była odpowiedzialna za prześladowań4'© „re­
wolucyjnego** ruchu robotniczego. Ale warto 
zadać autorom rezolucji pytanie: Na czem, 
według was- polega wogól© działalność tej P. 
P. S., jeżeli ona nie jest ani rewolucyjny, anł 
ni© przeciwstawia ,aię reakcji? Czyżby jedy-- 
nem jej zajęciem było przyglądanie się, juk 
„rewolucyjni** cierpią po więzieniach?**.

Książki nadesłane.
Si. A. Kempner. „O społeczeństwie, na­

turze i wytworach pracy w- Polsc©**.
Teofil BfldzanOwski. „O nauczaniu geogra­

fii w szkol© poroiszechnej*', 1921.
Podręcznik elektrotechniczny dla montorów, ma­

szynistów i4 właścicieli' urządzeń elektiroteL-iiini  ̂
uych ze 170 ryounk, Wyd. II pcpra\tiiK«ie. Sifcr. 350. 
836 nik.

Ślusarz. Praklycane wiadomości dla pracowni­
ków zavodu ślusarsitóóeo ze 167 rycinami. Wyd. II. 
144 mik.

EreMka poiitf&zoa.
Na wezwanie tmn. Sikiwmtnte przybył do 

Warszawy p. Szaniota, poseł podsid w Wiedniu. 
P. tózarota upatrzony jeśt na szefa departamen­
tu prasy i propagandy, który ma być utwo­
rzony w M.S.Z. Nie sądzimy, by w chwili, obec­
nej pożądane było opuszczeni© przez ,p. Szaro­
tę placówOri wiedeńskiej^ na której zaiznaczył 
się, jakc dzielny i przewidujący polityk, do­
skonal© ebeznańy ze stosunkami i specjalnym 

I terenem prupagandy międzyinaradiotwej, która 
j obrała sobie zj, siedzibę Wiedeń! Domagamy 

się zmian .na placówkach zagranicznych' wtedy, 
gdy dotychczasowi kierownicy tych placówek 
nie 'wykazują dostatecznych kwalifikacji. Kie­
dy* jednak przedstawiciel' dyplomatyczny pol­
ski oddaj© swą pracą usługi państwu, wszelkie 
zmiany przy uprawianym przez M. S. Z. dziw­
nym sposobi© dokonywania tych zmian byłoby 
bardzo niewskazane.

t ' ** *
Z udziałem przybyłego do Warszawy po­

sła w Wiedniu Szaroty odbywają się w M-, S. 
Z. konferencje w ©prawi© utworzenia specjal­
nego departamentu prasy i propagandy w M. 
S. Z. P. Szarota przedstawił swój plac, zakro­
jony na bardzo szeroką Skalę,’ który wymagał­
by dla swego urzeczywistnión;a daleko idących 
zirl an w całej organizacji m nfeterjum przy 
n i  Miodowej, Wykonam'© tego planu napotka­
łoby na wielki® trudności zarówno naitury te- 
chnioznej, jrk  i. oo do doboru ludzi, które mo­
żna byłoby zwalczyć z powodzeniem' wtedy tyl­
ko, gdyby M. S. Z. przesiało być tern, czein 
jest obecnie: siedliskiem nieudolności, nepo­
tyzmu, chaosu w pomysłach i w wykonaniu.

***
(Do. *25 b. m. odbędzie się w Hels':n.gforsie, 

na zaproszeni© K.nlaT.dj:, zjató  irnjfeiistrów 
spraw zagranicznych partrtw .bniłtyidkrah (Pol­
ska^ Finlandja, Estonia, Łotwa.). Tematem o- 
hrad będą sprawy wispćinie iatemesuifeoe pań­
stwa bałtyckie oraz uagmdfnieni© mi&tody po­
stępowania w pewnych konkretnych 'taktycz­
nych wyisrąpieniach poiliityaznycih. W naradach 
przyjmą udział: minister spraw zagramioznych 
Ficlandjit, Ilolstti, m atister spraw zagranicz­
nych Estonji, P iip  oraz rainfefer spraw  zagra- 
nśoznych Łotwy*, Mqjenoiwi'cz.

Z ramienia Rządu DoteMegoi na. zjazd uda­
je się podsekretarz statuu w Ministodjum 
Spraw Zagranicznych, p. Jan  Dębski, któremu 
towarzyszą pp. Juljtoz Łuikasiiewiiciz, nacaeM k 
Wydziału Wlachod niego i T tus Komaruicki, 
referent krajów bałtyckich.

*
Naczelnik Państwa, postanowieniem z duda 

11 lipca b. t. łaianowal p- Tytusa Filipowiioza 
Bo-slem Nadawycca jnyrn i Ministrem PeJao- 
moicaiym I I  5,-łasy .z poz^stawfeuj'Cm na staroo- 
wislcu Charge d'Affaiirea Rządu Rzeczypospo­

litej Polskiej przy rządzi© Rosyjski.ej Soc-jaJł-
stycznej Federacyjnej RepubllŚki Rad.

♦* *
Dówiad Lijemy się. iż opóźnieni© zap<»wie- 

dzianego na dzień 19 lipca r. b, wyjaizdiu P d ' 
skiej Delegacji w Komisjach Mieszanych Ree- 
wabuacyjnej t Specjalnej do Moskwy spowo­
dowane zostało odmową zawizowaima pasz- 
piortóiw przez rząd’ sowiecki; rząid irasyjski bo- 
iwtiiem uizależuia tę  sprawę od przyjazdu posła 

"sowieckiego do Warszawy.
^ Termin wyjazdu Delegacji Polski©] będzie- 
oznaczony w najbliższych dniach. Do chwili 
wyjazdu Delegacja Polska udziela imifoCTnac.ji 
w sprawach związanych z reewakuaoją mie­
nia w lokalu przy ul Elektoralnej 2, piraw* 
oficvna, I piętro.

* •* ♦
.W skład poselstw** sowiectoego ptrzy rzą­

dzie polskim wejdą, obok posła p. Kara chana, 
pp. Obolenskij, j'ako radca legacji, Lorewta, ja­
ko I-y sekretarz poselstwa,*i Sżemiiaikijit, jako 
II  ©ekretairz.

•  A
Ministerjum Spraw Zagranicznych komu­

nikuje, że Król Ferdynaaid ratyfikował traktat
przymieuza pobko-rumuńskiiego.

** *
Na stanowisk© dirugiego delegata polskie­

go w  Lidze Narodów m a być powołany p. Ka­
zimierz Olszowski, dyrektor departam entu w 
M .S . Z.

4* 4 
■ * *

Naczelnik Faństwa udzieli! exequatur p. 
P. C. G Peereboom, 'konsuilotwi holenderskie­
mu w Warszawie.

***
'W sprawie .przeniesienia Państwowego U- 

rzędu Naftowego zapadła już ostateczna' decy­
zja i' część tego urzędu będzie przeniesiona do 
Lwowa z  końeĄm bieżącego miesiąca albo z 
początkiem m-ęa sierpnia. Wkrótc© potem bę­
dą przeniesione tak ie  i te  wydziały, które zo­
staną, jeszcze w  Warszawie. Przeniesieni© ibę- 
dzi© uskutecznione bez przerwy w czynno­
ściach P. U. N.

**
(Wiadomość podana w ofektórych pLsaPacłi. I®

p. Dr. Bemsirtl Diatnand, Delegat Rządu IV>l!aki©|io
■wyjdehat znowu do Paryża, w sprawie francusko-
polskiej umowy ceftorwej, jest myto*. ępJLT.>.

*
* *

WicenuDiistor dir. Leon Janta-PelczyJŁsBd. podał 
się do dymisji. Dymisja została przez aninislra by­
łej dzielmicy pruskiej przyjęta. (E. E.).

*4*
18-go b. m. odbył się w  (Pomantu zjaad dele­

gatów Zjednoczeinifl MŁeszcEańsktego pod przewod­
nictwem p. fiai'sziczeiwslciego, delegata z Warsza­
wy. N«; jKurradlni 'dziennym obrad byia ąprama usta­
lenia jednolitego programu stiroaniotw*. (E EJ,

Sprawa Śląska.
BEZTERMINOWE ODROCZENIE POSIEDZE 

KIA RADY NAJWYŻSZEJ.
Paryż. 19 lipca.

(E. E.). Donoszą tu z Londynu, iż Lloyd 
George ze względu na stan zdrowia wyjeżdża 
na odpoczynek w sierpniu. Ponieważ zaś i 
Briand nie może wziąć udziału w obradach w 
drugiej połowie li'pca, wobec tego zebrani© się 
Rady Najwyższej zostało odroczone na czas 
nieokreślony.

PRASA ANGIELSKA O KONIECZNOŚCI 
SZYBKICH DECYZJI.

Hiorsea, 18 lipca.
(PAT.). (Radjo). Doniesienia .prasy pa­

ryskiej, jakoby konferencja Rady Najwyższej 
w sprawie G. alaska miała . być odłożona do 
września, nie zdajduje potwierdzenia ani w 
prasie, ani W angielskich kolach rządowych. 
Ogólnie panuj© w  Anglji przekonanie, że jedy­
nie Rada Najwyższa może dojść w_ tej sprawie 
do porozumienia i że porozumienie to należy 
osiągnąć jaknajszybciej. Projekt francuski wy. 
znaczenia nowej komisji międzysojuszniczej, 
która miałaby ponown'e zebrać materiał od- 
dawna już rozpatrywany przez poprzednią 
komisję, uważa się jako chęć przewlekania 
sprawy, co nie leży w zam;arze rządu angiel­
skiego. Argumenty prasy paryskiej za odłoże­
niem konferencji ni© są prząkony wujące. Od 
dnia plebiscytu minęło już 4 miesiące, a pro­
blemat górnośląski został już wszechstronnie 
zbadany i przedyskutowany. Co zaś do praw­
dopodobieństwa rozruchów na G. Śląsku, to 
wzmoże się ono właśni© przez przewlekanie 
sprawy i .połączoną z tern niepewności.

Horesa, 18 Ijpc®.
(PAT). Radio., ,jDaUy Telegraph'* pisa®, że ko­

munikat francuski, jakoby BłrtUmd zgodził się na 
propozycję angielslcą w sprawie nwamioiwamia korai- 
sjt rzeczozuamtów dla, kweetji górnoślląsikiej, wysio- 
Jnł zdziw ante, pxopoBycja ta bowiem wysyła wła­
śnie od Briiand'a, a rżąd argiefeki nie-liwuznacznie 
dał do zroarnnienia Iramcualdemiu mimiislerjuro «.pr. 
®*gr„ iż uważa ją za nLejrrakt.ycEn®, gdiyż odkład a- 
nie decyzji do wi-ześmia jert niebezplerame. Ot'po­
wiedź francuska na pr.aipozycję amgielslcą nr spra­
wie nieEwteznego zaa'twienia kwesty! górmośląs- 
kiej •wywołała w urzędowych fkolacb amgtotslkich' 
duże niezadowolenie.
KONFERENCJE GÓENOŚLĄSiKIB W  LONDYNIE.

Hy/om, 19 lipca.
(Ki E-). ,AVaiU)dere'r“ doiuiwł, że kapitan Har- 

Tis, pomocnik tontrotore .rnHasta Git wio wraa a je>i-

nym z urzędników koalicyjnych opuścili Górny 
S’a'sk .urfsijac się 'do Londynu, gdzie tmn nastąpić 
saefieg konfeirciucia -w sprawi© górnośląskiej.
WOJSKA FRANCUSKIE NA GÓRNY ŚLĄSK

Bytom, 19 lipca.
(E. E.). Główtna komenda a.nm,ii francu­

skiej nad Renem ©trzymała % Paryża rozkaz 
trz],imania w pogotowiu dwu dywizji piechoty 
i  jazdy celem wysłania ich ma Górny Śląsk. 
Kieleij© górnośląskie ©trcymaly rozkaz .utozyma- 
nia łąazności z kolejami nieniieckiemi celem 
przewozu tych dywizji.

WOJSKA WŁOSKIE NA GÓRNY ŚLĄSK.
Bytom, 19 Rpca.

(E. E-). Według informacji umieszczonych 
w’ tut©jszjrch dziennikach niemieckich rząd 
włoski zgodził się na propoz\ cję francuską co 
do wysłania posiłków na Górny Śląsk. Wkrót- - 
ce mają nadejść dwa pułki włoskie.
RZĄD ANGIELSKI NIE ZGADZA SIĘ NA

WYSŁANIE POSIŁKÓW.
Paryż, 19 iiipca.

(E. E.). Rząd angielski na notę francuską, 
żądającą ’ wzmocnienia sił aa Górnym Śląsku, 
odpowiedział odmownie.

REWIZJE w  GLIWICACH.
Bytom, 19 lipca.

(E. E.). Władze komisji międzysojuszni­
czej przeprowadziły w Gliwicach cały szereg 
aresztowań przeważne wśród znanych I wy­
bitnych Niemców. Bardzo ścisła rewizja odby­
ła gję w ntonreekim komisarjaci© pl©bi»cy!o- 
wym. poczeni wielu urzędn ków koimisarjału 
aresztowano. Dzienniki niemiecki© donoszą, 
ie  francuzi ©p:eczętowal'i w dniu 18 b. m. nie­
miecką stację iskrową w Gliwicach-

STAN OBLĘŻENIA W KRAPKOWICACH.
Bytom, 19 lipca.

(E. R.). 17 to. n>. oddzi&f rndesrany, rtniony s
Anglików, Francuzów i Włochów otdłzyt m:qjsoo- 
wość Kra'pikowice (Kraipipifci), iponaem wjechały do 
środka nirlasta temkii i ogtoaaony został stan oblę- 
żenb. Okob godziny 10 fiviecsaoram Niemcy mi«j- 
scowi próbowali urządzić demonstrację prot.esImją- 
cą praeciwiko tym zeaządzcniani. .Przy rozpędzaniu 
tej dełuonslracji ar esztoi wiano Idifadziorięcto
Niemców'-

KORFANTY W PARYŻU.
Paryż, 19 lipca

(E. E.). Dn a 19 go b. m. przybył tu Ko» 
fanty i odbył paradę z przedstawicielstwem 
polakiem.

I
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Londyn, 19 Spea,
(PAT). H am . W rozmówi® z przedstawioie- 

tomd prasy Korfanty po itere-ślil teomieęsaość jatoaj- 
sr-'p. '"go rozwiązania protolonra O. Śląska wabec 
tego. że na terenie tym panuje niepokój i z&miesE- 
jn a źTc> efawMwrtkane eienpi. wskutek niepewnej 
sytuacji. Korfanty w im y, że Rada iNafwyisza wk- 
stisygnae kwestię sprawiedliwie, biorą© pod uwa­
gę rezultaty plebiscytu. 'Niemcy nie będą mogli w 
tyan wypadku sprawiwić gię woli Rady. Byioiby niie- 
tosapi-esymeni 'czekać z -naswiązanteim sjpiraiwy, gdyż 
wskutek tego G. śląak staliby się środowtMktem 
niepokojów i saftnrraeń, któreby mogły dopnowadfead 
do komplikacji europejskich.

TAKTYKA NIEMCÓW.
Berlin, 19 liipca.

(E. E.) ‘Kanclerz Rzeszy przyjmował am- 
H>asa,torów państw zagranictŁiiycih między in­
nymi lorda D'Abemona ambasadora angiel­
skiego. W tolcu iittamowy kanołemz -oświadtezył, 
że Trawią żarnie Irtnaslgi gómoiślajslriej Jest naj­
ściślej związane z obecnym astrojem dtmdkra- 
tycznym Niemiec. Gdyby deaytSja w sprawie 
górnośląskiej miała zapaść na ratalterayiić Nie­
miec, gabinet Wirfha musiałby podać się do 
dymisji- Wówczas przyszedłby do steru gabi­
net prawicowy, któryby nie gwarantował wy­
konania uMmatran. Rząd ntemieriB rozwija 
akcję dyplomatyczną, operując straszakiem 
rządu prawicowego.

POLICJA NIEMIECKA W KATOWICACH.
Bytom, 19 lipca.

(E- E.). Policja niemiecka w Katowicach 
masowo odmówiła posłuszeństwa władzom 
koalicyjnym. Skutkiem tego ukazały się ińfor- 
maeje o złożeniu z urzędu tych funkojonariu- 
«zr policyjnych-

NIEMCY NAPADAJĄ NA OFICERÓW 
FRANCUSKICH.

Bytom, 19 lipca.
(PAT.). Wypadki napadów nienrećkieb 

na oficerów irancuskich mnożą się, zwłaszcza 
pr> lewej stronie Odry. W ostatnich dńiach na­
pady takie miały miejsc© w Ckrapkowieach 
w pow. Kozielskim, oraz w Koźlu i Raciborzu.

SKUTKI ODEZWY MOSS. OGNO.
Bytom, 19 lipca.

(E. E.). Prasa niemiecka rozpisuje się o 
tem. że księża polscy zapomnieli o świętej go­
dności służby chrześcijańskiej, że w sercach 
swoich żywią nienawiść i pomstę i że głoszą 
błędne nauki. Powszechna opinia twierdzi, że 
t© ataki prasy niemieckiej są ‘bezpośrednim 
• k u lte m  znanej odezwy nions. Ogno.

M l  iBlr ig p  S & l i
— W powiatach kozielskim, rybnickim, oles­

kim dokonano szeregu nowych napadów z pomocą 
granatów ręcznych, karabinów i t. d. W powiecie 
pszczyńskim między innemi rzucono dwto granaty 
ręczne do wnętrza domu we wsi Alolkre.

—  Reporty, nadchodzące z G. Śląsk® wskazu­
ją, że w  różnych ęibwodach G. Śląska Niemcy <&>- 
puszewią się wykroczeń przeciw Francuzom.

— „Petit iPaTizier.1' donosi, że w Raciborzu 
bam/cia stossfcnupperów napadła na porucznika fran­
cuskiego, Voboia, w hotelu, w którym wyzuacEcmo 
nut kwaterę. Votoot opuścił maafsto i udał się do 0- 
pota.

=  „Dtóliy Mail" donosi, że Niemcy górno- 
£ lascy ostrzeliwali automobil geoianaife francuskie­
go, którym według .jMaHoV* był gem. Gratileir.

~  Konsul francuski we WirodtewSn zawiadla- 
IcT’ tv, f ray‘i8Bd *». Górny Ś% k' może być dozwo- 
CBy_.' w '^Zwyczajnych wypadkach.

" „ ' rerm'y »««*»*#% tszkódy, iwyraądwme pod-
Obf ̂ t f ’ni(,łl n,iesią»aeh «a 2£ niiUJarda.— , - O b e ^ W ^ ^

Uprze* koło me n afc ie  fc!isfcfe Jm ieekim  zwinz- 
ko<m zawodowym ch-rzetci‘jańSki;n

GRECY »  SYTUACJI.

CF R). Pod K utah* 
rwa Równe walk'. Kemal basza skoncenlmval 
łu wybór swojej armji zaopatrzony w© wszel­
kie środki techniczne.

Ateny, Ig ^
P. A. T. (Havas). Grecy w W  Ku-tahję 4 ^

•nwają się w (kierunku Esk’.'Ghetvia"-

PODRÓŻ VENIZBLOSA.
Sh-Morita, 10 Epoa.

P. A. T. (Ita-as). Przybj-ł tu Veniaieilos.

FRANCJA A TURCJA.
„  Konstantynopol, il9 hpca- 

6i ; *"4* Tot©j«sriT wysoki kom sarz f ran en-
s  generał Pól!©, oświadczył przedstawicielo-

y  dziennika „Ikdam": Francja pragnie odno-
dzems cesarstwa OHofhańskiego, ktdre hyło
Y : 1 1 1 f lr* ró\vnowagi uiiędzj' Europą ® Azją.
1 a lód lureeki .powiniea zgrupować id© Przy 
sułtanie, j:iko przy kajjif;e  wszystkich mahmue- 
an; ; '^.hć na względzie rozwój ekauonrczpy

paim-wa. Pragaieuiem Fiąocji jest widzieć
urc.ię odrodzona, wolna i zdolna do dalszego 

rozwoju.

PRÓFDZYCJE BUŁGARSKIE.
Bytom, 19 lipca.

., / v j  zaipraponowala w spo­
sób ni^urzęd<)wy Scrbji, |>y ta zajęła Saloniki. 

Uigarzy jednocze&uje zaięlibyi Trację za-cbo-

ROKOWANIA TRWAJĄ
H »rsea, 18 )ipea, 

WAT.). (Radjo). Dziś odbywały się  w

Londynie w dalszym ciągli konferencje w
sprawi© irlandzkiej. (Dc- Valera kónferówał z 
Lloyd: ‘Geo;rge‘eni, a sir'C raig odbywał narady 
i  k'Jk.u członkami swego gaibinelu,. których 
wezwał do Londynu. Zawieszenie broni w 
IrJandji nie zostało zakłócone. Urzędowy ko- 
roiin'kat donod, że ani w Dublinie, ani aa pro­
wincji nie zdarzyły się żadne niepokoje, ani też 
próby wywołania ich.

ZAPRZECZENIA DE VALERY.
Londyn, 10 lipca.

(PAT.). (Wied. biuro kor.). De Valera o- 
świadczyl, że podana przez dzienniki wiado­
mość, jakoby zamierzał doprowadzić do kom­
promisu, jest nieprawdziwa. Postawił on spra­
wę w sposób, do jakiego był jedynie upraw­
niony- mianowicie podniósł praw© narodu ir­
landzkiego do samorządu.

POSTULATY IRLANDZKIE.
Londyn, 10 lipca.

(E. E.). (Według wDadiomioiści’ z kół kompe­
tentnych., iądiairie aufotmosnji dl® Trlandji ■wyp­
rażone przez De Yaleirę, nie oznacza, iii na­
ród irlandzki prągni© odłączyć się od pań­
stwa angielsikiegio, W czalsi© dys/tassjii nad! tą 
sprawą niie wTtmiiapkowaipjoi naw et o rzeczpo- 
apolitej dirlaoidzikiej. Rokowania trw ają dalej. 
Dnia1 18 b. m. Lloyd George m iał w  te j >spra- 
wiie złożyć expose w Izbie Gmin.
TJLSTEIłOZYCY OPUSZCZAJĄ KONFEREN­

CJĘ.
Londyn, 10 lipcs.

(E. E'.). Członkótwie rządu pdtlnoonio-iiir- 
landzOtiego postanowili inji© weaeetaifcayig dłu­
żej w rokowaniach między' Lloyd' Ge,>ng‘eTn a 
De Valera W dniiu 18 b. nr. Siar Jam es Craig 
wiraż z towarzyszami oipuścilł Londyn', udając 
się do Belkaistu.

ITSPÓKOJENTE W IRLANDJT.
Londyn. U) Bppa.

(PAT)". Hava©. Womkoiwę Władś© angiel­
skie i. Władze srosnfeinłsWw rawwrly układ, u- 
chyłający wśzęllde ogiraniesenła, dotycząc© 
targów i janmarków w Irłandjii.

I c o l B i s i i i  s  ip rsw ig  i o ł i i e i i a
PREZYDENT HARDING 0  KONFERENCJI 

WASZYNGTOŃSKIEJ.
Paryż, 19 lipca.

(E. E.). Frozydeu-i Harding jest edania, 
że .konferencja w aprmvn'o iroizibipjenda mimo 
niepraychyliiiego słanowiska J«ptonp odbędzie 
się. Koła rządów© amerykańslde sądzą, że 
Japomija zgodzi się jednak na omawianie za­
gadnień (oceanów Spokojnego i- Dalekiego 
Wschodu. Rozpoczęci© konferencji praeiWdy- 
waoe jest n a  11 listopada. Z ramienia Fran­
cji udział w konferencji weźmie marszałek 
Foch.

KOMISJA LIG I NARODÓW DO SPRAW
. ROZBROJENIA A KONFERENCJĄ 

WASZYNGTOŃSKA.
Genewa, 18 lipca.

P. A. T. (Havas). Komfeja Ligi Narodów 
do sipraw rozJlTOjenia ukończyła w dato  dzi- 
■sińjszym ewie pirace. Viviani w przemówieniu 
końoowcm powiedżiaT: Systematyzując kom­
pleks zaiwiłyeh zaigadiuień, związanych ze spra­
wą TOzbrojenaa utorowaliśmy drmgę przyszłym 
'Praaoari w tym M©um»kiu. Óo się tyczy inicja­
tywy prezydenta Hardinga, fo nie może być 
mowj- ©..współzawodnictwie między akcją kio 
misji Ligi, a akcją amerykańską. Termin zwo­
łania komisji ustalm y był jeetBtóe w sierpniu 
r. uib. Amerykacłe nie poittnajkttiiią naszych 
Pra® 35 utenhęcią lub nieufnością Viviani uwa­
ża, że nie uczyn-R nic, coby odbiegało od linji 
wspólnych wysiłków dla sprawy pokoju-

'W,,,.,,.,

'SOJUSZ L! TpwSKO-ŁOTPiWSKO-BSTONSKI.
I/Ondyn, 19 lipca.

(RAT). Havas. ■ W edług Reuterai, litewski 
minister spaww zagrauiicznych oświadczył, że 
oe-łatoiitt iegojkonJerencjia 7. uniiniisitrąmii Łotwy 
f Estonii doiprowadzda do sojuszu polityczne­
go, ekonomicznego i. obronnego tych trzech 
państw sbattyckfich1.
ECHA ZJAZDU MINISTRÓW BAŁTYCKICH.

Ryga, 19 lipca.
(E. E.). Zo źródeł warrogodnych donoszą, 

że poza spipawumi, podanieaii. do wiiir domości 
Pub]iczne:j przez łotewską agencję telegraficz­
ną, na zjeździć ministrów bałtyckich dteiw ia- 
n© byjy -również sprawy połityczffire, lycźące 
^i? stosuńkn tych państw do Niemiew, Rosji 
j Polaki, Mówią o •wielkim wpływite Auglji jma 
ię konfett-encję.
TRAKTAT HANDLOWY FIN^KO-ESTONSKI

NIE TtOSZEDL DO SKUTKU.
Helsingfors, 10 lioea.

(U. E.). Układy w.'Sprawii© te k ta lb  h an ­
dlowego raiiędiąy Fiiudąudją i !EstOnją aMnbiły
się z  powodu rozbieżmśni Edań co do farvf 
celnych.

” 1 ’ w w « . - - - —
MOBILIZACJA W ROSJI.

, . * P aryż, 19 lipca.
(F. E.). B:ur0 Reutera donosi z Helsing- 

forsu, że według wiarogodnych informacji rząd 
sowiecki zarządził ogólną mobilizację, która, 
jak przypuszczają, skierowana jest albo prze­
ciw EstonjL Lol wio j Litwi e, alb o też w  celu 
przyjścia z pomocą ketualistoru.

GENEZA NOTY CZICZERIN A.
Ryga, 19 lipca.

(E. E .). Z 'Moskwy inform ują, że o siat n a  
nota Cziczerina do Polski by ła  w ysiana d la te ­
go, aby  uchylić się  od zapłacenia 30 rniljonów  
zlo-tem P o lsce , k tó re j to sum y Rosj:a ubecoi© w 
żaden sposób  zapłacić n ie  może-

Gdańsk, 19 lipca.
(F A T  ). Z K łajpedy  donoszą: P rzew odn i­

czący organizacji- politycznych obszaru  K łaj­
pedy wręczyli wczoraj w ysokiem u kom isarzo- 
wi E n ten ty  rezolucję, opiew ającą, że  przew aż­
na  w iększość ludności K ła jp ed y  p rag n ie  utwo- 

• rżen ia  z tego obszaru  sam odzielnego państw a. 
W ysoki kom isarz  ośw iadczył, U  rozstrzygnię­
cie lo-su Kłajpedy zależy wyłącznie od Rady 
A m basadorów .

M ia U 8 ! I S l J i ^  illi
— -W czwartek odbędzie się  w  Łodzi, z imiejar 

Lywy prezy-dj-uia iRady uriejskiej, zebranie, celem ui- 
t-wioKseuifc koaniteliu- pomocy uchodźcom i '  jeńcom, 
powsra-cającyim- z Rosji.

— Maksym Gor-kij wysiał do Gerarda Ha-upt- 
niana de.pev.ę isbr-oiwą- w  której wzęyira Niemców, 
alby prayiszK b pomocą todności Rosji iWschodmiej, 
rierpiąct; głód z powodu złych rabioróiw.

—  Przybył do Rygi ip-roł. tmiwiera. Gini, któ­
ry otrzymał od . Ligi iNa-rodóiw polecenie naoiKnne- 
(jo abadania stosunków ekoncmrioznych Łotwy. Za­
bawi om w Rydze kilka -tygodmi.

— Oo Kowna inra-yibyt z Rygi Albert Thomas, 
prezes międzyuarodotwego biura pracy przy Lidze 
Marodów,

— „Iuwiestja" zamieszczają tekst wmioiwy ro- 
syjako-liiicwykiej, na podstawie której poddamil ro­
syjscy narodtowwścd litewskiej m-ogą w  cia-gu roku 
optować na rzece obywatelstwa titewiitciego.

' — W MarienlbadBie zawa-rty został imiiądey Wę­
grami a Otechoslewacj-ą króiCcoit-cinniltocfwy |ńkład 
gospodarczy. Uldad tem zaip-ewniin W ęgm ą| więgiel 
i koks wzamviam. za mąkę. O długoterminowyim ir- 
kładzie naradę  mierna mowy.

— W Marjemhadzie nastąpi społibainiie Pasi- 
cza, Take Jonesem i Benesza, Omawiane ‘będą spra­
wy Ma! ej Ewtemty.

— „DemtEche A-llgemeim© Ze;tumg‘* dcmosf s 
Paryża, i i  pray goto wiu je się podróż Braainda do Pra>
CL

— Bawi w Berlinie deputeerfa aanerykań-sflrifh 
fńb handtewycJi, Przyjęta ona została przez mini­
stra spraw' zagranicznych Rosena.

nsblaiczy. 
l im  liii-

C. K. W.
W czwartek, d-n. 21 lfpca o godteMe ń  ej 

p. p. w Mcalu „Robotnika" odbędzie się po- 
siedzónio Centralnego Kotmiteitu Wyisonai^cize- 
g. Tc.w. Członków C. K W. p-roBimy o :pirzy- 
bycf© na posiedzenie.

Sekretarjat Generalny.
Przed Kongresem.

Sekretariat G enie-ralny otrzymał -w dńiu 
w-czcxraijsizj-m za-wia-Jo-mienie, iż Anglefcika P a r­
tia Pracy wydelegowała na  XVIII Ki mgres 
POlsła-ej Pair Liii Soqj-al:sitycanej to w. F. W. Jo- 
wetta, piroewodńiicząeego Komit eto Wyiktcnaw- 
czego.

Tow. Jowett .praybędiie do Lodzi już w© 
czwartek lub -w piątek bieżącego tygodnia.

Jediio-eześnie ©trzyma amo IMy z .o-xzdiro- 
w.ieniiatmi dla -Kongresy od; Komfis.ri Admitii1- 
stracyjnej Francuskiej ‘Partji Socjalistytozanej1 ł 
od Komitetu Cenfiralmego Socjaliio-Deimokra-- 
tycznej ‘Partji Flnlandji.

Okręgowy Komitet Robotniczy P. P . 8 .
.prosi wszystkich lowairaytsizy wąbrany-ch na 
Korfctreacji Wąrszawalriej jaklo dele^aiówr na 
XVIII Ko regres w Łodzi o b ra względne (przy­
bycie doi. 21 Ihpca r, b. (w© czwartek) o goidz 
6 wiiecc. do lidlzalu Okręgowego KOumitefeu Ro- 
'botniczego 'P. P. S. (Al. J-crozoIi-mslde 56).

Częstochowska Konferencja Okręgowa.
W dniu 17 lilpca cklbyła się Ozęstoch-o-wsilca Kon- 

forane.jia- G&ręgowa P. 'P. S. Ptreervicid'n iczył towv Ka- 
żmlercaaik. 7 ramatem-ia G. K. W, obecny był t-cw. 
N ielzi elk owski, ,

zło ap-rawioBdauią C a O. K. R. wynika, ie  arga- 
ńinwja raęstóch-orwyKa posiafla w  chwili olbecaej 
rozeszło 1.000 członków’, płacących skfedk- partyj- 
ate. Dzielnic jest 12 i 2 Wydzis-ly (Koibicicy i Ko­
lejarzy) . W  olcresie sprawozdawczym odibyło się 
2 wiece ipąiselsllrie, 4 posiedzenia O. K. R., 14 — E- 
gzrik-uityrwy, 4 fccoteteDC-j© z -posliamL 61 poisiedżed 
d&ekneoiwych i 2 koctfereraeie nd«!zydatetaiciowe. 
Sprawozda nie przyjęto jeidmpmrtśLiAe do wiadomo­
ści.

Taktykę Parto,- S-tio&unck da Międzyn-aroidówtld 
i roaolucje fcoto«V®«ve refemwiaf tow. NieidKał- 
kowski W dyskusji aŁbiara|ś glos tew. tow. Fi- 
jaił‘k-o-wąki, MYjicik, Każmiems^k.

Na'Kongres wybrano tow, tow, Ktiźm-imsaka, 
Woln.ak-a, Saichairówinę, Chóinacik-ueigiO i Fijalkcwr- 
skieigo. —

Do, wszystkich organizacji par'yjnych. Komi­
tetów dzielnicowych, Kól f-abn.nzaych Okręgu <\Var- 
szawslkiego - miasta. Egzelrutywm O. K R. R  P. S. 
konm-nfikuje: po<r-vwsz.y od dnia 20 lipca do dnia 
1-go sierpnia- r. b. wszystkie zebwtai* komitetów 
dwieldioftT’yrh, Kół partyjnych, masówek — nie od­
będą się z ,powodu obrad w tym crasie XVIII Kon­
gresu R  P, S,

Od T. K. Czapińskiego otraymujemy z drogi 
wiiad/o-mość, że 12 lij»ca szczęśliwie wrócił idio E jto- 
py po 40 wiecach i konferencjach w Stena-oh Zjed- 
roczcnych. 14 lipca referował w Koipeahiaidy.e ua 
spacjałnem po-sć-edzeniu zarząiAii dnińakiej S, D., 
działaczy eawod. i -redakcje ,jSeda.lldem-ci]crabeEA 
Dziennik socjalistyczny kopenhaski (umieścił ob­
szerny art. o polskich stosunkach na ipaista-wie. ■wy­
wiadu z naszym postem. 25 lipca duńska S. D. ob­
chodzi 50-leini jubileusz istnienia; T. Gzaipińaki wy­
raził w Imieniu P. P. S. serdeczne życzenia dcłsoego 
rozwoju. 15 li'pca w-yijechJal do Berlina; stamtąd 
po kcnfemncjach z miejscowymi socjalistami — do 
Wainszfflwy. lisi E16i911i

Strajk w Łodzi. Strajk w  (przemyśl© wtó- 
kiejmicizyin trwa nadal, Z inicjatywy inspek­
tora pracy in!ź. Wojtkiewicza, oraz wojewódz­
twa i komisarza -rządiu ońibywrają się pertrak­
tacje, które jednak dotąd n ie  doprowadziły do 
pożądanych wyników. (PAT).

Strajk w fabryce tytoniowej ,A.kc. To-w. J. Ł’. 
SŁOroszowsk1" w GroćUiej1 Robotnicy tej fibryki 
wystawilli żądania podiwyabi o 100% (dotychczaso­
we place są: dla kobiet 1500—2000 lygodtniowo, 
dl® mężczyzn mk. 2000—3.500). Po 3 tygodniach o- 

1 czekiwania Zarząd zgodził sdę dać 50% podwyżki,
| lecz bez udziału przedstawiciela Związku, na com>- 
| botoicy się niie agodaili i din. 14 b. m. w liczbie 800 

przystąpili do strajku.') Zaraad fiibrądci, jest gotów 
,iuż dać 75%. lecz stanowczo nie zgadza się na po- 
śred-n-icftiwo Związku, (Robotnicy postanowili *traj- 
kować aż do zwycięstwa.

Warto zaznaczyć, i i  fabrykanci, chcąc Bwerho- 
wać za pomocą ogłoszeń lamisarajków, obstalowalł 
w d-rukaraa odpowdednie pMaaty. idórych jednak 
druiliarze miejscowi nie chcieli drukować.

Strajk budowlany we Lwowto trw a dalej. P er­
traktacje roz/bijają się o to, że prpieodanvcy ni© chcą 
ukiaiiiać się ze Zwuąbkiem roboto., ale z  przedhi- 
storycziem zgromadzeniem (tm'sireiysizy.^ Stwierdzić 
też należy, że kłamstwem jst. jakoby róbotnicy ba- 
doiwiani zarabiał! dotąd ip» 1000 pik. Iziieisiniie i od 
tej płacy żądają 100 procetowej pod wyżki. Płace 
ich wahały się  m/iędzy 400 a  500 mik. dziennie.

Wzywa się Tobotoików budowlanych, aby omi­
jali Lwów a-ż do załagodzenia Ikioaiłiktiu.

Zakończeni© «trajkn cukierników w© fvwewi#
W reszcie doszte de ugody f w  tym zawcwDae)) Robot­
nicy uzysdrali 220 pcroc. pedwyżiki swych nędznych 
dotychczasowyrh płac. -Do zrkcńcsenia ik-onflilctu 
dużo przyczyniło się peśredmiktiwio w.icepr. Schlei- 
chera.
W sprawi© k1 crownie twa Związku metalowców.

„Myśl Robotnicza" z dnia 10 b. m. zamieściła 
artykuł, pisany pnzez p. P. M.: ,^iię oipusacrać 
zwiiązków“. Na wstępie autor pisze, że robotnicy 
ni© chcą podlegać dijirefetywxMn nieiżj podjpisaoego, 
ale nie wspomina ani stawem -w całym artylcuie, iż 
■robotnicy polscy, jolk również 'piszący te  slow*, od­
rzucają precz i niLe zgodzą się nigdy na dyktaturę 
komisarzy w’ awiwzkach zowodiowydh. k tórej hołdu­
je p. P. M. A teraz couję sdę W  obowiązku dfla do­
bra sprawy robotm.lczai podać do publicnneg wiado­
mości faktyczne dane. 'które każdy moń© sprawdzić, 
gdjiż są na to dowody w postaci.' prołdkulów, 'ksiąg 
i t. p.

iW kwietniu 1920 ro to  przy wyborach do Za­
rządu Związku Roto. Praem. Metalowego — oddział 
Warszawa — otrzymałem 764 glosy, (prayezem wy­
brano mnie na przeiwodmi-cząoego. iPnzy praejmowia„ 
W  Związikui od tistepującego Zairaadiu przyjęto 1987 
cztarków. opłacEjący.ih gAfadtki TiwiąZIcoiwe. Po-rocz- 
nem fciewmjk-fcwi© Zwiiązildeim ik&ć czito..Łów wzro­
sła do 5139, w  tym czasie skończyła się kadencja 
Zarządu i  w  maju r. b. odbyły srl,ę nowe wybory, 
m  których oftrzj-nmłejm 852 głosy a powftórrde wero- 
dtam w slclftid nowego Zaireądiu. (Powyisne cyfry bea 
żadnych komentarray 'Wymowmie wskaziują. jeką jast 
wartość staw, ipteanych przez p. P . M. o Związku 
metalowców i jego Icerowniiksc.hwiWsraKawii.e; je­
żeli zaś chodzi o Radom, te tam dyrektywy <̂ rga- 
nizacv jre daje człowiek, którego p. P. M. m a, I««i 
rozmyślnie n ie  wymienia nazwiska, gdyż iwie, ż© 
kłamie, a nie wypada kłamać ptrEeciiwko człowie­
kowi jednej ..wiary".

Taka to już jest dola ciał lderawaicaydh kla­
sowych związków zawodowych, iż wszysi-y am bitni 
próżniacy leją na nich kubłami aszicizcsrstiw, aby 
przy pomoce kVmstiwa uteroiwać sobie drogę do 
mas robotnienveh i -wyiuskać to masy dla osobistych 
celów. A rezu’fet? Bykteysra mad .robotnikami, na 00 
dowodów nie trzeba rbyt daleko szukać, gdyż ma­
my Je w easledzmfe. Rączka.

7,a Związku pracowników miojsk’ch w Polsce, 
oddział Warszawa (Al. .Torozol. 56), Dziś puntktual- 
nie o godz. 6 pp, w  lokalu (Ziwdącilcu (AJ. Jerozoł. 
56) odbędzie się ogólne zebranie S ctcji fachowych.

Związek »w. malarzy (Zielna 5) zawiadamia 
swyah człontków o roiocam się odbyć aadżwyczaj- 
nem zebraniu dn, Ol.VII 2(1 ‘r. o gods. 10 rano w 
niedzielę Na 'poraądto dsiennym: 1) Sprawa- tlui- 
wersytetu Ludowego. 2) Sprairózdenńe Zarządu, 3) 
Budżet Związku, "4) Otworzenie listy eztemdarowe;, 
5) Wolne wnioski.

Baczność szoferzy! Hm. 23 lipca r . to. o  gtoda. 7 
■wieez. (Solec 83) odbędzie się zebranie całomków 
Związku, .pracujących w instytucjach państwowych. 
Sprawy bardzo- ważne. (Redukcja piacy!?).

W ZAGŁĘBIU OSTRAWSKO - KARTnNSKTEM.
Dzienniki czeskte donoszą, że spór między gór- 

nOram! a wailścicislami. kopaW -w zagłębia Ostraw- 
jtoo-Kar.wiństóam wased! w  krytyczne stedjwm, k*ó- 
re  pTaY.-dopcKtobr 'e dorprowadzi do stra-jkw. Na kon- 
fereticji Rad rohotniozych oświa-drzyll mężowie sa- 
ufania gónrikóiw, śc n ie ulegną terorosri wfeiścicie- 
Łi kopalń, należy się m ęc  przygotować do strajku 
i dla idei tei pozyskać wuayoh robotników (PATl.
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O ł o s f  s i ? l 2 ’ n !h ó w .
Zamiast nrl«pu — dymisja.

Szanowny Pani© Redaktorze.
Za pośre/iniictwem pańskiego poczytnego .pis- 

a a  prosiłbym o pokłonie poniższego faktu:
Od diw.u lat jestem' urzędnikiem MłnisL Pracy 

i Op. Spoi. Będąc jruiż iowałkłą, pioszediam jolko o- 
cbotniik 'by wiaiczye z bolszenviikainu. Wąkutok po* 
oowmego nadisziairpaaia adtKwia, po powrocie, • iu i 
po kilku miesiącach zostałem przodstawiony lekar­
skiej komisji imóndtstorjaLnoj, która mi zaleciła przy­
najmniej dwumiesięczny urlop kuracyjny.

List zawktdrrniający o uirłcpio już byt gotów 
t  koledzy go wildizidli. Ze względu jednak na to, 
ażeby nie pcurzutcć roapcezęlej pracy, umówiłem 
się  z szefem' bduira, ie  irozpocatą urlop o  kółka toł 
później- Po upływie tych kilku dni zg-tositem się 
po list i dcstaicm zar.viludomienie o wymówieniu 
mi pbsady.

Nie wiem czy solidna firma pryw atea wyrauca- 
laby człowieka chorego, którem u lekarze zalecili 
kurację. A robi to Młńisterjum Ochrony Pracy.

Z poważamieim
Urzędnik,

p ^ o s a r o z s .
Notowania g?e?dy warszawskiej

Dolary St. Zjednoczonych (tnwselkcje) 1905 — 
1900 Dolary kaciadyjskie (trama.) 1558—1510. Fun­
ty saterlingi (trams.) 69-50—€909. -Marki JuemirecSfie 
(trans.) 24.75 (kuipmo) 24.75—24 Ruble carskie 
600-tki (trams.) 180—475.

Sytuacja w przemyśle włókienniczym. D?. ton* 
oiki łódzkie zjąrjkazcznją memorjat Związku Prze­
mysłu Włófeieimniozego, wysitosówamy "do ministrów 
przemysłu d baridlu oraz skarbu. Memorjiata za­
znacza, io  pczemysf Włókienniczy korzystał ze 
Knaeznych kredytów w  państwach koalicyjnych, 
zwłalszcza w Angiji1, Belig-ji i Francji. Obecnie wie­
rzyciele domagają się *wrotu m*łeóafóei, grożąc 
wystąpieniem na .drogę sądową. Przemysł tu tej­
szy zrujnowany przez okupantów, nie jest w stanie 
wywiązać się z zioibewiipwiń. Memorial zwraca się 
przeto do rządu o poczynienie kroków, mających 
na celu przeprowadzenie z państwami koałicyjne- 
m-i udcWów w* tej sprawie oraz wszczęcie ener­
gicznej akcji u państwa niemieckiego dla uzyska­
nia odszkodowań.

Światowa produkcja nafty. 'Pródukcja świato­
wa ropy wynosząca w roku 1919 bareli 551.5 mi* 
1 jonów 'podimiioslia się w r. 1920 na bareti 688.5 mb 
1 jonów czyli o 194 mUjonów.

(Produkcja światowa wzrasta stale w szczegól­
ności zaś wytwórczość Stanów Z>eó aoczoay-cb P. 
Ameryki, która wzmogła się na 448.4 mffiouów -be- 
ra-li iw roku 1920, t. j. o 78% produkcji roku M 3 .

Następująca tablica da dokładny obraz produk­
cji światowej, przyraem zasiwtiiyć n a k iy , że pro­
dukcje Polski i  Rosji podane są -nie «a zasadzie 
ścisłych durnych lecą jeno wedle oszacowania amery­
kańskiego.

Rok 1920 rok 1919 
ipaflomów bainelli

Stany Zjednoczone 448.4 37717
Meksyk 159.8 87.—
Rosja 30.— 3 4 8
Ind!;© bn-leuderslrte 19.— 15.8
Ind je  8.— 8.4
Rumumj* 7.4 6-5
Persja 6.6 6.3

Polska ft.— 6.28
Peru 2 €  2.5
Jaiponja 2 2  24

Zwraca n» się uwagę wariest wytwórczości
Meiksyiku w ciągu jednego -roku wynoszący prawic 
100%.

W pierwszym kwartale roku bieżącego pro­
dukcja Słfcnów Zjednoczonych dalej się wzmogła 
z 102.3 rnif. w  zeszłym roku na 114 niiijotaów w  ro­
ku 1921.

Kcmsumcija- produktów naftowych w  ogóle zma­
lała. Eksport Rumunjt zmnioijteyf się a tafcie Pol­
ski. W pierwszym kw artale 1921 r. wywiozła Ru­
munia tyllko połowę tego co w tym samym czasie 
1920 r.

Kronika*
STAN POGODY

(weldifug danych Państw. Instytutu Meteorolog).

Temiperaiura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 23,7, udjńiiaza 11,6. •

Prze widy wa-my przebieg pogody W dniu dzi­
siejszym: Doóć pogodnie, potem wzrost zachmu­
rzeni®, śktonmiość do biura i miejscowych opadów, 
nieco chłodniej, wiatry potoecno-zackodjiie.

Ze sklepów miejskich. Od dnia 21 b. tn. cena
sprzedawanej w sklepach miejskich mąki peiusz- 
ko-wej wynosić będzie mk. 20 aa funt, oraz cena 
tłuszczu roślinuo-awierzęcego ,,Coinupouiadi Lardi“ wy­
nosić będzie mik. 140 za funt.

Nafta. Z dniem 20 b. m. Wydział Zaopatrywa­
nia zaczyna doslawzać sklepom do sprzedaży lud­
ności na karty i  wydawaue dyspozycje naftę czystą 
specjalnie rafinowaną. Cena tej nafty wynosić bę­
dzie mk. 15 za funt wtedy. gdy centa mafty dotych­
czasowej (destylatu) .poozstaje be® zmiany, 1. j. mik. 
12.25 za funt. Przy użyciu ipo raz pierwszy nafty 
rafinowanej d-o oświetl cnia zaleca się zmianę lub 
przynajmniej dokładne oboięctie iknoóftw', uiywnych 
do nafty .poprzednio sprzedawanej.

Konferencja w spraw1© cen i handlu ziemiopło­
dami. Ministerjum Aprowizacji zwołuje konferen­
cję w sprawie cen i handlu ziemrtoptodBiini, która 
odbędzie siię jutro w gmach-u Ministerjuim Skurbu 
(Rymarska 3, salą (konferencyjna).

Tematem obrad będą spro-wy, dotyczące han­
dlu, i ustalenia cen ziemiopłodów^, w- związku z  o- 
boiwlązującyim od do. 15 b. m. wolnym hamidtem 
zaeim'toplodaimii na terenie całego Państwa.

Celem zaś komferencti Ibędizto -ustalenie wytyci- 
nych. które niedepuśróliyiby dio haraM/u zieimiopęoda- 
tni uiboczmych czyar.dków i-: ćfipowot-anycb htb -wręca 
szkodliwych, o-raz róowtóemie sprawy uidteieleclia d-o. 
godnych kredytów tym jedniostkom prawnym- samo­
rządowym. społeerznym i  prywatnym, któro robo- 
wiążą się dotstorozać ziemiopłody iwarahront JudttO- 
śei. dotyc-hms zaopatrywarym -przez iPańsiwo po 
umorm-owanych cenach'.

Nowe urzędy telegrafvczne_ W uirzędalch pooz-
toiwyoh Gródek W il. -pow. WOejką, Świder i  W a­
w er po w. Warszawa zaprowadzono służbę w  pierw , 
entym tetograficzną, a w poiozstaJych diwócih telegra­
ficzną i telefomicwną.

— W onsędteie pocztowym Rzczuiczyn porw. Lida 
zaprowadzono służbę telegrafiomą.

F-<ip»na'i«>ne Mluistra Psfffit |  Talegiwfów w
sprawie podwyższenia, opfał za tolegramy zagra­
niczne. Na isisadzie posttaittowieil art. XXVTI § 5  n rę  
dzymerodowego regulaminu telegraficaaego usiaaa-

wta M. P. i  T., ze względu Da Bmieffliimy atesumek
waluty krajowej do fra rk a  w  złocie, dla oiblictBesiia 
opłat za tei-sgra-my zag.rainicaae, zamiast dioiycJicza- 
sowego st^suniku 1 frank w złoci© =»= 150 markom 
polskim, mowy stosunek 1 fraiok w  Eliocie =  300 
markom polskim. Powyższy mowy -kurs ,prz«I;icaemt,a 
wchodzą w życie dnia 15 liipca b. r . i  obowi-ąznnje 
na całyun obszarze Rz-ocxjipo-spolitej Polski.ej.

Stawki tairyfoiwie do poezozególrych krajów  zą- 
granicznych, ogłoszone w  Dzrieinoiku U-rzęd-o-wy-m 
iMinislerjum Poczt i  Telegrafów Nr. 23 z 7 m aja h. r. 
będzie się zatem -pobierać o sto procent wyższe od 
dotychcza-sorwy-ch.

Co się tyczy mależytożci, wymienionych tamże 
w taryfie, będzie się -pobierać: za poś^wiadesem-ie od­
bioru pocztoA^ego 6PGP) 20 mk.; za reklamację te- 
legwamu zagranicznego 40 mk., jak za refidrasaoję 
zagranicznej przesyłki .pocztowej; za odpis telegra-' 
mu za każd-e 100 słów 20 nok. tak, -jak za odipiis te­
legramu krajowego.

Do wszystkich innych maieiytości, wyuntenio- 
nych w taryfie -pod1 a), stosują się  gtanviki o 100% 
wyższe.

Do wszystkich oficerów i żołnierzy b. IV  Dyw. 
Strzelców i 10 Dyw. p. Dow. 10 Dyw. -p. (dawnej 
IV-teij Dywizji Sfcra.) przystępuje obecnie d-o w y  
dania wyczertjnującej, na naukowych 1 podstawach 
opartej li fetorji sławetnej Dywizji 'Strzelców gen, 
Słelilgowski-ega.

Wszyscy oficerowie i żoln-iietrze. którzy do tych 
formteji należeli, -p-roseen-i są o -nUtteylaniie pod ni- 
żej poda-nem-i adresami fotografji, ipaimiiętiaiików, 
sz-kiców, opisów, moidu-nków i o-prócz tego, pam ią­
tek do muzeum 10 Dyw. p.

Adresy: Dbtw. 10 Dyw. p. — Łódź, Przędaal- 
niana 18. Ro/muałd Kawalec — Wiiliao, Zakręto- 
wa 14.

Z obozu wakacyjnego i szkoły wychowania fi­
zycznego Y. M. C. A. w Białowieży. I-go lijpoa r. 
b. aoetały ohwarte iw Białowieży w b. pałąou «esar- 
sMra Szkołai lustru&to-rów ’Wyehawcuśa Ffeycane- 
go a Obó-z Wallcaicyjny dla chitopców onł lat 12 do 18.

W s®kole iksztia-llcą się młodzi ludzie na iestrok- 
tarów ; odroywają się wykłady i praktyczne ćwi­
czenia. Ghłopicy spędzają dzień w następujący spo­
sób: wstają o 7-cij godz. uprawiają giinwra-stylke 1 
sport, a miar,ot wicie: piłkę nożną (toot ba-U), piłkę 
łatającą (vdley  ball)', piłkę Icciszyko-wą (basket 
baffl), pailiaint amieu-ykaifeikj (-baise bali), walkę wręcz, 
boks, krokiet f t. d  Zwiedzanie puszczy — rybo­
łówstwo — dla życzących lekcje angielskiego. Są 
jesEczie Wakaose dla m struktorów i chłopców. 
Zgłlaszać się można do Deioa-rtamientu Wychowania 
Fizycznego, Obożna 3. Warszawa lub wprost przy­
jechać do Białowieży .i zwirócić się do KOm-emdlaiiita 
Szk-oły i Gbomu, por. Ka-uenberga,

Utirrymp-re i -pobyt w Białowieży wynosi 10 ty­
sięcy mik. miesięcznie,

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Ze Stowarzyszenia byłych więźniów połityea- 

nych (Daniiowiczowfka 4, m. 21). Zebranie Zarsą- 
du od-będaae się dziś. Obecność wmystki-ch CBlonków 
Zarżą dli korni erana. Prosimy calonków o regiulowan-to 
zaległych składek.

WYPADKI:
URZĘDNIK BANKU — AFERZYSTĄ.

Wicedyrektor Banku dla Handlu i  Pinziemyshi 
w ,Warszawie (Traugutta 8). p. Władyałaiw Z olta- 
ski za-wiadomi) I komfeauja! policji źe pracujący 
od dwóch !&t u-rzędinrik tego banlcu w  wytlaisil© gieł­
dowym. Józef Kosiba .przyw%isacaył sobie damy mu 
do sprzedaży zloty pas kaiufloaaki, w«rtośd 400.000 
mk. (Nadto ,p. Zieliński c-śkairżył Kosibę o bradBi-eiż 
z  tegoż banku 5 stsiulk ibiżutenji i  broszki złotej a

perlą francuską, zegarka- da-ms-kłego ̂ .ło!ego abrau- 
aolelką i 12 bryłan-clkaimi, azc-uńka perełek, pierś- 
cion-ka złotego z łubinami-, obłożonego brylancaia- 
mii i  pary butonów brylantowych. — łącznej _ warto­
ści praesrato 1,500X00 mk. Sprawą tą zajęli się star­
szy przódo-wniik-wywiadiowta Władysłaiw Oweiigba- 
imir. i st nrsry -wywia-dioiw-ca Alefeainder Leonard. 
Przyparty przes nich d-o mucu i wzięty -w krzyżo­
wy ogień pytań Kcoilba -praysna-l się <io zaraucsmych 
mu .przestępstw. -Pas toa-ukn-ski oddal cm w tomi* 
iwlaśćicióe-lo-nt anagaisyn-u starożyteaśea Benjaminowi 
Mintzowi (Wierobowa 11') za 310,010 mik. J-ednocześ- 
nto Kcsiiba wziął od kMiutea- ibrełok z wisiomki-em i 
obraz—za G9,0'JÓ -mk.. wydając wzaniton -‘.-wa fatsey- 
w e  cweki ma sw-oję nazwisko. Mintz nie mógł arecll- 
zowąć tych czeków, g-jyż Kosiba nie znial 'kredytu 
w żadnym banka. Wobec -tego Mintz chciał awrócie 
gotówkę za pais tylko w sumie 241 000 mk., resztę 
aaś w dwóch faiasy-aych czefcacii. Gdy Kcsiiba nte 
chciał się ua to zgodzić -i ,rie zwrócił p. Zielińskie­
mu gotówki, ten z-awaoóoimffi po-Kcję. Ikltóra od-ębTa.i© 
od Mmtza 310.000 mk. awróciła p. Z-ielmsśkemu. 
Badahy w  dalszym ciągu K ośba praynn-a! się, i*  
biżuterię b rał z kasy w gądEimach biu-rrot-ych «► 
d®ennre .po jednej -sztuc-e i apraedaf kilku prywwi- 
nyun- osobom za bagatolrią sumę,, gdyż za 82.000 m. 
Dzięki energii wywiadowców, pp. Owajgbr-uaim a 
I/e-onarda, -wszystką tftffadEioiaa bśżwtor.Ię odizyatoano, 
sprawcę zaś Kosibę ar-esntowamo i osaidaauo w  wię- 
ztowiiu. MiósEikan-ie -jego w hotelu ,S«sldim“ numer 
100 opieczętowano. Cłisaal-o sic ż© K-osiha od- tiraech 
chłopców w- tym hotelu iwylu-dzat efeoło 9.COO mk., 
ja-k‘o zsdatek ,na dcrtawz-ento po tańszej cem-ie cze­
kolady. Zamarzyć należy, że Kosiba din,. 18 ęirud- 
aia  t. z. w Krakowie został eksc»ny za zbrodnie, 
ęp-rzeiniew.i-etraer.ła ii oszustwa ® a 6 miesiące wiieziie- 
nia, 1-ecz w drodze amnestji aminieje®oino -mu karę 
na 6 tygodni.

Świętokradztwo. Z kaplicy przy aakta-dtafie sióstr 
mftoaierdsia św . Wincioitego w  Dertbr-h gm. Falen­
ty skra-lziic-no 4 arrosty. 2 alby i  2 konni©, ogólinsj 
wartości 60,0000 -mk.

Młodociana poftpalaczkn. W'e w si O lradr gm , 
Wilauovrie 13-letnia dEtoiwczyaa podpaliła jędrną w- 
gr-odę, od której' spiaiiły się -vszystfciie zaibuidówm- 
n-ia goiipocir-rekie. naieżńce eto Frau-oisEilsa i Aurirao- 
ja braci Ktoeów. -ara-z Marcina i Firaacisztoa braci 
Latosaków. P-odipaliacakę airesalotwasto.

Okradzcn1© dziennikarza. W  Alejach Jerozolim­
skich 61 .prawi otwarte otk-ia ®a I piytirae -dostał się 
do mieeskawm dziesra ikorza *p. -Zygmuinitia iMostoiw- 
skieg-o. sekretarza redakcji ..Narodu", złodtei-ej. któ­
ry  .podczas snu domio^ulków skradli' ubrani!© -i port­
fel, zawterajiicy 15.000 -mik. galówką, różne doku­
menty osobis-to i >Voęąfeoiwie. legitymacje rodakajt 
„Dziemiik-a KijKrwskego". ..Otoru iPadpl-a" i  „Jia- 
rod-u“ oraz 2 -mżljanówM 2,415,057 j 2,415,058.

T e a f r  i M u z y k a .
TEATR ŻOŁNIERSKI „P0L0NJA",

W n-owym uroair-ąicouym programie teatm  Żoł­
nierskiego usły szeife-my po raz ipier-taspy młodego 
śpiewaka p. ipudw-ktlsigo, obdaraomego pu-ękniy/ai, 
szke-hetu-ie -bram-racym gtoaa»  tenorowym. Artysta 
•wtoda niim maiejętnie, jego jjios ‘jest znacongę wy­
szkolony i ma pra.w biłw ą ecmsję. Arje z  „Tosei" 
i  opery ..J*itiieik‘' Żotausioigo wypadły ipod- każdym 
woględem świetnie. P. 'Werdon odśp-ewufi* „Roa- 
atanie" Ra-tolda. z»ś p. Lipiński z cas&em oksae ssę 
wcale dobrym toaryito.- tstą, gdyż gk»s ma miły, nre 
Eiąpeinie j-enl-uak ^■yisEkotoaiy. ,.(Nagro(bki'“ aiktuia-Tne 
.wyijxywiied-zini z ntobyiw-alym h-tumo-roin, śwaotiny ko­
rnik. Tnusctboweki. ..O tern co się dnieje w  wojaku** 
opowi-edział albawn-to .IVdkCHSsae-v s-ki, zaś RalEtlcL był 
dcibryim Aslu-em. choć‘inowjlóg ten m ia łd isć  aine- 
miicwiy humor. Dr.brn-wska śpiewała „O ideale" j 
,jM*ńc«“. Scirwi araki, śni o starej-pamn-ię, sBońccaw-
alca lauczylazgraiją „Po!ilcę“. 'Wseyslkich -wyto«isiw. 
ców gorąco oklas-kują, a farotochwila ,Jteik mojej 
żo:ay“ Andrzeja Marka- zaalazła wcale dobrych wy- 
koaawców. * IŁ  U

Teatr Pelfkf. Dbź4 i dal następie rob .jMltoM cc*
m j*

Teatr Redate, Dell i jutro „Ba-twlm u lc-od ie
■y". 

Teatr M*7y. D®4 „Medór*.
Teatr Dramatreray. DffA & jutro kameója. P er- 

rie ra  ..Pam-niR slużęcB".
Toatr Praski. Dziś i  jutro „Ulłcńatk paryekł".

Inuenne akcje Spółki akcyjnej
WH5K IK? ^  RT MRN

z  a  c e o ę  © m i ę k i n ą  pi o  1 7 0 0  n i p .  s p r z e d a j e ^

z zasirzcżeaiem zatwierdzenia przez Radę Zawiadowczą

, G A Z  Z I E M N Y "
S -k a  x  ogt*. poi*.

we Lwowie, ul. Leona S ap iehy  3,

Bililł 10S m il m p E o a i’M  b  us';a!!i.
Tygodniowe pismo socjalistyczne

' S ’ R T B t J  3 M . k
ód  15 SViarca i*, b . w s c h o d z i  pod r e d a k c ją i

K. C z a p iń s k ie g o , !. B a e z y ń s k i e p ,  T . P o łó w k i,  Ŝ l. t i i e d z ia łk o w -  
s k ie y o ,  S t .  P o s n e r a  i Z. Z a rem b y , »

D k a x a f  s i ę  N r .  2 8  1 ® a w f ® r a s
8 t .  P o s n e r .  O jedności part ji. T . S z r e n i a w a .  Niemcy na rozstajnych drogach. B. 21® nt?ęcki. 
Nowe tendencje w prawodawstwie pracy. £*J. G a r l ic k i .  ,,Chłop rolny”. St> O s e t .  W spraw ie or­
ganizacji młodzieży socjaiistycznej. K o ła tk i  i  u ia a g i i  J- O . ł ły c i i l iń s k f .  Q u is e st hom o (wiersz). 
3 .  P a p in i .  Własność. Ż y c ie  k o m u n a ln e .  R . R ż e w s k i .  O d zia ła ln ości ośw iatow ej łó d zk ieg o

sam orządu.
V u sru n k i p p e n u r j i e r a i j f  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 

Kwartalnie 200 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena num eru pojedyńcze- 
go  20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R erlaS ecja i A t m i n i s t r a c j a i  Warszawa, Warecka 7, te!. 230-44 Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzień od 10--3 pp. Redaktor T. Hołćwko przyjmuje ęodzień 12— 1 pp.
PS. Numer okazowv ..Trvbunv* wysyła się po nadesłaniu adresu.

odważniki I miary stemplowa­
ne po c e n a c h  fabrycznych 
Pracownia T«wa „M iern ik ,, 
Koszykowa Ns 67, telefon 143-48. 

Reperacje I stemplowanie.

iił II. M. B- 6.8. Bill risk
r o z p i s u j ą  k o n k u r s  n a  r o b o t y  a s e n i z a o y j u ^ i  w y w ó z  
ś m i e c i  i r o b o t y  k o m in i a r s k i*  w następujących garnizonach;

Białystok, Osowiec. Sokółka, Bielsk, Grodno, Suwałki, Augu­
stów. Pru/any, Kobryń, Lunlniec, Kartuska-Bereza, Pińsk. Janów, 
Lida, Brzćść n|B. Słonlm, Baranowicze, Wolkowysk. Oferty winne 
być złożone w zapieczętowanych kopertach do dnia 25 lipca do 
Działu Bud -Kwat. D. O. G. Białystok (ul. Fabryczna Nr. 10). Do po­
wyższego konkursu winne zgłosić się tylko firmy zarejestrowane.

Do oferty należy dołączyć potwierdzenie złożenia wadjum 
w wysokości 10 proc. od sumy zadeklarowanej w ofercie rocznej—' 
najmniej 5( 0,< 00. '  „

Ceny należy podawać dla ascnlzacjl od człowieka lub młr.*. 
Roboty kominiarskie od luftu.

Oferenci mogą stę ubiegać o otrzym anie robót w poszcze­
gólnych garnizonach albo we wszystkich.

Kabolnlcze Stow. Spczywcov
m . W a r sz a w y  i o k f ii ic .

Prosi o składanie o fe r t' z próbami towarów kolo­
nialnych, spożywczych i innych.

B u r e  c o n tr .  u l. O h łc d u o  4 5 , t e l .  7 7 -5 7 . 
B iiagszyny g jó tim s tel. 7 7 - 5 6 .

O r .  m < & d u  A i l a m  G i ą i i i s i B k l ,
Zakład W odoleczniczy I E lek troterap eu tyczny

Warszawa, Kopernika II, tal. 48*22, 
otwarty od 8  r. da 8 w.

Przyjęcie chorych w dnie powszednie od 5 — 7 pp., w niedzielą 
i święta 10—12 r.

Choroby nerwowe—nerwice — porażenia — niedowłady—nerwobóle. 
Choroby przemiany materji. Brtrytyzm. — CBytość. — flstme — Cu­
krzyca.—Zatrucia przewlekłe: alkoholem, rtącią. ołowiem Następ­
stwa złych nałogów u dzieci. Niłlmoc u dorosłych. Cierpienia dróg 
oddechowych, skłonność do zaziębiań i katarów. Hiutowanie. Rekon­
walescencja powolna. Stany osłabienia i wyczerpania po przeby­
tych chorobach. Stany anem iczne Błędnica. Choroby serca, na­

czyń i nerek. Choroby przewodu pokarmowego.

O ? * *  J e i 5i i © k i
-Choroby sk ó r n a  i w enary-
o w a  W— 1 i 5—7 , P a n ie  1—2. 
E o v ro g r o d x k a  22 . Teief. 70-43.

śa«5sas J a s a  H ł a p i n
b .s ta r . ordyn. azp. S-sro Łazarza 
Chor. weneryczna i skórne K r6 - 
H ewstca 31, t e l .  4 9 -4 4 . 7059

~ D r T z .  K o stk orsaa
C h o ro b y  s k ó r .  w a n e r .  i a -  
o a i  * y  k r w i  a a  s y f i l i s  (W a- 
a s e r m a H ) .  Z e i a z n a  8 4 .  tel. 

237-21 od 4—6.

i  a iitaS Ż Ł lIJ  BB0 3 fi£. i

280 wrełlTCfm SS
noczeni portreciaci". Złota 16.

do Władz i Są-
  dów, porady,

sprawy karne — wojskowe 1 pro- 
wincjonalne tanio. Kancelarja 
obrońcy Leszno >6 48 m. 6. Hen­
ryk.

3 3 ’ PO* BiJ

iirnd tllff dąbowy sprzedam  zą- 
hlBlłiiai  raz Śliska 3 4 -7 .

J*St ij bez pomocy nauczyciela: 
rtU 8 Matematyka, Łacina, Li­

teratura polska Nakład księgarni 
Wajnera. Bielańska 5 (i-sze pię­
tro frorit) Na żądanie kątalog.

Hcsrya Bsẑ sliim I e i ia  s e ^ S i
Cena 10 mk., z  przesyłką mk. 11

Nabyć można w Administra­
cji „Głosu Kobiet" (Warecka 7) 
i w O K. R. (fil- Jerozolim ska 
Nr. 56).

Redaktor ^aeselaj dr. F eliks Perl. lłed . odpowiedzialny Bron. Olecknowicz.Ocibito w drukarni „R ob otn ik a  Warecka V. Wydawca: Rada Narz. P. P. 8 .


